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wiedzialnymi ла regularne wy hodzenie pisma Wincenty 


я WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Dokończenie orgdnizacji sądów wojennych woje: 
wódzkich. У 

Art. 8. W razie gdyby audytor referent w sprawie 
jakićj przed sąd wojenny wojewódzki wytoczonój, 
zastąpiony m był przez jnk wirenta z sądu cy wiino-ka- 
 rzącego, inkwirent takowy po ukończeniu inswukojł 
sprawy; zakommunikuje akta wraz z relacją audyto- 
rówi, do którego należeć”będzie czynienie wniosków 
tak względem prawego oznaczenia przestępstwa do- 
wiedzionego, jako téz w zględem zastosowania kary. 
Art. 9. Ob winionemu przydanym być powinien obroń- 
ca z urzędu, który dla postawienia się w możności 
niezwłocznego wygotowania obrony, przy badaniu są- 
добі obecny m być może. —Art. 10. Cala insttukcjo i 
odządzenie każdej sprawy przed sąd wajenny woje: 
módzki wytoczonćj, odbyć się ma najdałćj w przecią- 
gu 48 godzin od daty rozkazu oddającego pod sąd, na 
którym zapisana być powinna , godzina doręczenia 
onego, tak prezesowi jako tóż referentowi sądu. —Art. 
41. Jeżeliby w ciągu instrukcji sprawy okazało się, 
że takowa, pomimo wszelką gorliwość ze strony re- 
ferenta i sądu dla ważnych, na wyjaśnienie winy lub 
niewinności stanowczy w plyw majacych powodów, 
najdaléj w przeciągu 18 godzin ukończoną być niemo- 
ze, natehczas prezes i referent sądu wojewódzkiego 
"zdadzą w téj mierze rapport władzy przez-którą od- 
danie pod sąd nastąpiło. Władza ta mocną bedzie 
upoważnić sąd wojenny wdzki do postępowania w 


takićj sprawie podług zasady dla zwyktych sądów 
Е 


wojennych przepisanćj. — Art. 12. Posiedzenie sądu i - 


wotówanie odbywać się ma podług zasad procedurą 
sądy wojenne obowiązującą ustanodiówych. — Art: 
43. Do uznania winy potrzeba głosów 5ciu, trzy zaś 
do uznania niewioności, licząc wto i głos prezydu- 
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ma zaszezyt donieść publ 
osoby następujące. — Joachim DLELEWEL. < 
GRZYMAŁA. —Kaz.BRODZIŃEK I, — Piotr WYSOCKI —AWIERKOWRKI.— 
— Józef НЕВЕ, 
Maszwski, i Józef НОВЕ.) 2 
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iczności, że do tego pisma 
Wincenty NIEM0J0WSKI. — 


Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 30. 
Kwar. złp. 8. Nr ark. gr. 10. pojeđyn, gr. 5.. 


poswięconego dohru obecné spra” 
Bonawentura Ńnaos0J0WE£I,— Lu- 
Wincenty MAJEWSKI —Aloizy BIER- 
— Franciszek ZAKRZEWSKI. — (Кебакіотаті odpo- 


jącego. —Art. 14. Sad wojenny wdzki wyrokuje csta- 
tecznie, wyroki skazujące na śmierć za szpiego* 
stwo nie potrzebują potwierdzenia, hie ulegają ula- 
skawieniu, i niezwłocznie exekwowane być mają. In- 
ne wyroki na karę śmierci skazujące, mają być 
wstrzymane do zatwierdzenia, co do osób stanu woj- 
skowego przez naczelnego wodza albo władzę przez 
naczelnego wodza do tego upoważnioną; со йо osób 
stanu cywilnego przez rząd narodowy. Potwierdza- 
jący wyrok śshierci, ma moc ułaskawenia, jeżli się 
do niego winewajca odwoluje. Wszelkie inne wyro- 
ki, które nie skazują na śmierć, nie czekając па му» 
jednanie lub odmówienie ulaskawienia; winny by 
mieżwłocznie ехевуомапе, ezekucją ulaskawienie 
przerwać może. — Art 15. Wyroki śmierci przesyła- 
ne зуб mają do potwierdzenia za pośrednictwem au- 
dyitra jlnego, któremu v tabi razie całe akta spra- 
wy kommunikowane być powinny. — Art. 16. Так 
prezes jako t6ż referent sądu, obowiązani są dwa ra- 
ту ua tydzień, przesłać kommissji rządow éj wojny 
za pośrednictwem audytora jenerainego rapporta w 
których wyrażonóćm być ma: imie, nazwisko, miejsce 
urodzenia, wiek i stan podsądnego, datę. jego ujęcia, 
przestępstwo 0 które jest obwiniony'm, kiedy i przez 
którą władzę pod sąd oddanym zostal, data i treść 
wyroku, niemnićj sposób złagodzenia kary, jesli tá- 
kówe miejsce miało: — Art. 17. Akta Каас) ostató- 
cznie ukończonćj sprawy ; przesyłane być mają do 
archiwum kommissji rządowej wojny za pośredni- 
ctwem audytora jlnego. — Art. 18. Postanowięńia 
niniejsze obowiązuje dotąd, рокай kraj królestw a pol- 
skiegó-za zostający № stanie wojny przez rząd'na« 
sodowy uważanym bydzie. — Art. 19. Wykonania 
niniejszego postanowienia i umieszczenie w dzinni- 
ku praw i pismach publicznych, kom missji rządowój 
wojny póleca. (ru podpisy. © 


Жык Ез ( йя ), 


` 


‚ Jeneral gubernator miasta stołecznego Warszawy: 

Kiedy pomimo tylekrotnych rozkazów ‚ aby skla- 
dano za opłatą nawet, broń arsenalową lub wszelką 
wojskową z jakiegokalwiel: 
przekonynam się! 12 znajdują się jeszcze, tak niego- 
dni mieszkańcy stolicy, że Dion w ujskową u siebie 
przechowują; przeto pa raz ostatni zalecam, aby мале» 
ka wojskowa broń przed dniem 5 kwietnia, r. b. do 
arsenału lub Коши табе) wojny, złożoną by- 
Та, i przestrzegam, iż ; 


gdy po terminie pówyzszym 
broń wStarozakonaych, handlarzy lub tm podobnych 
znaleziebą zostanie, | 

stosownie do artykułu prawa wojskow едо, Ма beda- 
cego w oblężeniu miasta śto:ecznego przezemnię на- 
steępującćj, treści zrobionego: „Każdy. mieszkaniee sto- 
licy, przykonany iż zatrzymał u siebie, pod jakim- 
kolwiek bądź pretextem, broń wojskową, tojest: ka- 
rabin, bagnet, palasz, pistolet lub stmunicją wojsko- 
kowa, Śmiercią karany bedzie. « — Warszawa, dnia I 
kwietnia 1831 r. — Jen. piechoty 4, br. Krukowiecki; 

ROŻNE WIADOMOSCI. 


‚ Nieprzyjaciel ciągle się usuwa, i ciągle z ną- | 
tarczywości, jest ścigsny. Abi chwili rycerze 
nasi nie dają sobie odpoczynku, ażeby się i je. 
dnej zwycięztwa niepózbawić, korzyści. Ро 
Зоја ат niedaleko Kałuszyna, za przybyciem 
świeżych. posiłków Rossjanie stawili czoło: po 
dwawćj ularczęe utracili plac bitwy i anowu pè- 
ze pułków, bądź: bagnet" m wykłulych, bądź do 
niewoli zabranych, Zdobyliśmy w tym puakcie 
kilka dział. Rozchodzi się wieść, że Gejsmar 
przez dywiają jazdy Łubieńskiego, zupełnie o~ 
toczony, prosil o dwie godzin do namysłu: eo 
mu 422 udzielono: po upływie których miał być 
wzięty do niewoli z саћу sztabem: inni mó. 
„wią, że Gejsmar ranny, tota się po przyległych 
lasach. Nie podajemy tych dwóch okoliczności 
za pewne, obowiązkiem wszakże dziennika jest, 
chodzące wczoraj powszechnie wieści, jako wie- 
ści przedstawić, Brygada jenerala $Каг®уй-+ 
skiego okryła się chwałą: gdyby nie koń ubi- 
ty pod tym walecznym dowódcą, bylibyśmy po- 
chwycili јепегата Roseńa, Pułk 8- piechoty li- 
njowćj, i czwarty, jak zwykle, cudów wałeczno- 
ści, dokazaty. Eotuzjazm w wojsku najwyŻsze- 
go dochodzi stopnia: najstarsi officerowie , nie 
podobnego nie pamiętają, Przeciwnie W Stęrę. 


ж 5 


bądź źyódła pochodzącą, _ 


ci Śmiercia ‘Karanj bedą, a to~ 
sko własnęść sięcią Lubeckiego. 


gach najezdników 'przesirach ; zniechęcenie poe 
wszechnę, W lasach za Miłosną błąkają się tys 
siącami, za spostrzeżeniem bezbrone go wieśnią= 
ka, albo: Żołnierza z BWaTdji narodow ej, wycho». 
dzą па кеки broń i ładunki, i ва» 
mi ochoczo poś Neszają do Warszawy. Sa j 
oddziały przez Ы ае 
Źające hu stolicy: Całe okolicę za Pragą, okro- 
poy przedstawiają widok; Wszystko zniszczone. 
oghiem.i mieczem: Milośna tylko ocalała, ја- 
Z powodu cią» 
glgo boju, di: coraz posuw:jącago się naprzód: 
placa bitwy, nie możemy inióć wiadomosci śwież 
Żych, i opisów szczegółowych akcji. * Włościa: 
niećw sbronach teraz oswobodzonych, opowiae 
dają, Że bardzo wielu Żołwierzy, codzień proe 
sito ich, о tajemne przeprowadzenie na strong 
Polaków, lecz silny łańcuch obozowy, trzyma» 
ny przeż kozaczyznę, stawał zamiarom na prze. 
szkodzie. Dziś bezwątpienia otrzymamy dalszy 
rapport urzędowy, Rząd narodowy, w nagro. 
lg tak wielkiego i słavowczego Łwycięztwa , 
ozdobit wodza naczelnego, wielkim wojskowym 
rzyżem kommandorskim Polskim; radca se. 
Kretarz Phchta wczoraj wieczorem wyjechał z 
tą zaszczytaą ozdobą, du obozu. W tej chwili 
Siedlce, muszą być pizez naszych zajęte. Rós 
*nocześnie , wojska narodowe, ` na wszystkich. 
punktach zaczęły działać: ciekaw ość więc, i tro. 
skliwosć publiczna, do najwyższego stopnia są 
obudzone,- Jeszcze jeden krok: jedne takie zwyż 
cięztwo, a Polska na zawsze ocalona.... Niech 
Żyje wódz naczelny, niech Żyje waleczne woja 
sko Polskie! .. b > * б 
Czytelnicy nasi, zapewne bardzo są ciekawi, 
widzićć rapport de cesarza, ulożony przez Ру. 
bicza, o-bitwie-z dnia 3] miarsa. Możemy cie 
kawości ich zadosyć uczynić: nieczekając pou 
érednictwa gazety rządowćj Praskiej: znalezio: 
no bewiem we dworze w M.tośny projekt jenos 
ralny , czyli formutę do wszelkich rapportów, 
której się trzymać, przez rozkaz dzienny wszy. 
stkim dowódcom, Вуса zalecił: Stosownie do 
16] formaty rapport tak brzmićć będzię, Раш 


; 6/31 marea, kiedy wódz naczelny , zajmował 
się przeglądem gwardji, 
=bistym i Raj faskawszym kieruokiem jego cesa- 
nzowiczowskićj wości, wielkiego xięcia- Micha- 
Ха Nro lo i kiedy dziwił się wybornćj postas 
wie i wojenny'n ok rzykom tego wysokiego waj- 
ska; kiedy wspoluie zitąż cesarzowiczowską mo- 
"ścią, układsł wielkie plany zdobycia Warszawy 
u zaprowadzenia do stéru rządu prawego Swie- 
фо mianowanych AW. Formuna rzeczywiyiega 
‘tajnego radcę kole skiego 1 JW. Strogonowa 
=guper=sowietnika 7.16) kłassy; buntownicy z na- 
der przemagającemi siłami, zdradziecko пара; 
dli аз przedoią straž naszą, pod wodzą jenera- 
Фа adjutanta borona Gejsin:ra, w lesie pod Was 
wrem stojącą, ‘Walka byta mordecza: cztery 
„pałki piechaty з cztery jazdy i cztery „bate- 
irje artyllenji , rozpoczęty bitwę : „Wojowni- 
cy nasi z okrzykiem hava! zabierali się do ое» 
rzenie na buntowników z b-gnetem w ręku, ST 
sei widoku tego znieść nie mogąc natychmiast 
saciekli, Маат znowu buntownicy powtórnie z 
"wielką śmiałością i odwagą godną lepszej spra- 
‘wy, ale mężtwo naszych położyło tame; ich 
zbrodniczym usifo waniem. —Po ceterogodzionćj 

walce, јепегаї Ge ismar, uznał za zupełnie 
'ńiepotrz?bbe, zajmowanie dalsze pozycji pod 
"Wawrem, zadawszy więc srogą klęskę prze» 
ciwnikom , maszerował w tytw największym po” 
«rządku, i połączy l się bez Żadnćj przeszkody, 
z korpusem barona Rosen pod „Dębem* wiel- 
"kin. Tu buntowńicy 'z nieśmiałością, uderzy” 
Mina пав, і nr wszystkich punktach zostali od- 
-parci. Wszakże gdy się juź ściemniało, i a- 
gnie trzeba było rozłożyć, dla poszikania 

«drzewa wojska nasze ruszyły prze lasy Ка 

Mińskowi, w największym i «zorowytn po- 


‘rządku. — Męstuewm szczególniej się odznas 


„czył pułk karskinierski 95, który osobliwie tas 
"sce waszćj cessrskićj mości pólecam. Z naszej 
strony, mamy ranp ге i zabitych najwięcej 400 
Hadzi: jeńcy zaś bardzo liczni zeżnają, Że nas 
sjezdników strat» jest przy najmnićj cztery ra- 
зву większą. Udsto się niejpizyjacielowi, dwie 


' 
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przybyłych pod озо-. 


armaty porzucone w rów, demontowane I za- 
„.gwożdźone zabrać, ale zabór ten adniesionąq klge 
ską drogo przypłacił. 2 Warszawy i okolie 
ciągle do nas nawet Żydzi dezerierują*ć 
Na jaszezykach amunicyjnych,rzabranyck nieprzy- 
jacielowi. znajdują się pęki kijów, któremi wielcy 
wódzowie pobudzali męztwo i waleczność swoich 
wojowników. Z 
мує chwili, oddział gwardyi narodowćj, obnos 
przy odglosie bębna, ро, głownych ulicach, zdobyte 
wczoraj trzy chorągwie niejirzyjacielszie 3 
Wczoraj za Mińskiem=polski ulan dopędził młode- 
go bardzo umykającego konno officerka rossyjsuie- 
go. Pochwyciwszy koniowi та, cugle zawolal: pod- 
-daj się.» Jakże ty śmićsz brać mnie do niewoli, kiedy 
ja jestem adjutant grafa Dybicza ? odpowiedział ro- 
zuwny officer. — Ja ci tu zaraz pokaże— rzecze ułan, 


"i wtój chyli, uimuje szanownego айап ажа Kol- 


nićrz, zsadza z konia i unosząc go w powietrzu jedną 
ręką. oddaje w tahićj posturze za jeńca swojemu pule 
kownikowi. 4 

Powiadają, że Geismar oprócz waleczności, ma być 
‘także bardzo żartobliwym. Ө klęsce poniesionćj 31 
marca, doniósł Bybiczowi nazajutrz w tych slowacbs 
« Panie marszałku! Przednia straż nasza, mając dwa 
swoje sztandary i cały korpus officerów na czele, 
weszła dnia wczorajszego o godzinie 12 w-południe 
do buntowniczćj Warszawy: ale niegtety ! bez broni 
i wwięzach!» Szanowny Bybicz , bardzo się guie- 
wal za to. Prima- Aprilis. ‹ NZ 
_ Dnia wczorajszezo z zadziwieniem ujrzano polskie- 
go officera z Sgo pulku p 1. zabitego, w całóm ubra- 
niu i z mantelzakiem przy boku, leżącego pod krzy- 
żem niedaleko gościńca, w bliskości szańców. pag- 
skich. Pokazuło ste, że Officer ten zginął onegdaj-pod 
Dębem wielkimi, a przywiazany slużący па własnych 
barkach przydźwigał dóbrego pana, pod mury stoti- 
еу: z płaczem opowiadal, że. nietawrze spokojnie, je- 
żeli nie odda ostatnićj-chrześciańskiej pos:ugi, zwłe-* . 
kom tyle mu drogim. 


"Dziś razem z nabożeństwem zmartwychwsta- 
nia pańskiego, odbędzie się nabożeństwo dzięk= 
czynne za odniesione encgdaj i wczoraj zwy- 
cieztwa, O godzinie уте) wieczorem zgromas 
dzisię Rząd narodowy, izby sejmowe i wsze|- 
kie władze cywiłne i wojskowe obcene w stom * 
licy, w wicikich nmndnrach na pokoje жаш 

Коме. © ósuićj przejdą do kościoła Metrope- 
litalnego przed grób Pański, Duchowieństwe 
przyjmować będzie u drzwi kościoła wladze 
rządowe. Oddzialy wojska i gwardji narodo- 


узус} zajmą wskazane mitjaca szereg a, Legionie 
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litewsko - wołyńskiego . połączy linją swoją 
wojsko z gwardją narodową, na znak wiekni- 
stćj i serdecznćj unij, wojska i ludu, Korony 
i Litwy.. pii 

„Gdy celebrujący biskup weżmie w rękę z gro- 
bu Chrystusowego, Sanctissimum, działa ude- 
rzą лол razy: со się. przez cały ciąg processji, 
-$ kroć powtórzy. 


«ie śpiewu, pod zamkiem dadzą z dział 50 razy. 
Damy z Schnepfenthal-w Saxonji, miasteczka 
zamieszkałego przez Hernhutów, przestały swo- 
„im kosztem franco na ręce jeduego z totej- 
anych domów pakę szarpi, -bandażów , kompres- 
sów i t. p, z czułym bardzo listem , adresso- 
wanym jeszcze do jenerała Chłopickiego, 
w którym, wynurzając uwielbienie swoje dla 
uarodu polskiego Хуста aby przysłane przez 
nich szdrpje spiesznie i,bez bólu rany goić mo- 
gły. Ze skromnością swćj płci właściwą nie 
ekcąc za swoją radę udawać, przesył»ją pismo 
perjodyczne obejmujące dyssertacją jednego z 
biegłych doktorów w Niemczech, który twierdzi, 
że szarpje z szmat bawełnianych równie są dobre 
do gojenia ran jak lniane albo konopne. Uczony 
nasz Bierkowski przedsienziął natychmiast w 
téj mierze doświadczenia, których skutek było- 
by do Życzenia widzićć drukiem ogłoszony, 
możemy się albowiem atwo znaleść w braku 
gałganów płóciennych na szarpje, a nadto tru- 
dno jest teraz o płótno, do któregoby nieco 
bawełny nie było przymieszanćj. 
Na mocy wniosku. na posiedzeniu izby posel- 
skićj d. 30 marca r. b. uczynionego, jednomyśl- 
- nością przyjętego, wezwani zostali posłowie i 
deputowani na sejm, aby bezwłocznie do miej- 
sea obrad sejmu, tojest do miasta stołecznego 
Warszawy najdalćj do dnia 15 b. m. zjechać ra. 
szyli, lub w razie niemożności, takową najdo- 
kładnicjszemi dowodami prawnemi, stósownie 
do uchwały z dnia 12 lutego r, b, udowodnili. 
Ogłoszoną została ustawa towarzyszów wojny, 
na teraz towarzyszów wolności narodowej. Oto 
niektóre z nićj wyjątki. W każdym pułku wię- 
kszością głosów wybrany jeden z ezłonków ma 


Zakończy uroczystość, 7'e Deum, a w cza- 


sprawiedliwości, 


utrzymywać rotę przysięgi przęz towarzyszy 
podpisaną, jako 167 w czasie boju zbierać imio- 
па za ojczyznę poleglych wojowników a oko. 
licznościami ich zgonu; niemaićj robić ścisłe. 
opisy odznączajacych się czynów towarzyszy, aby 
gdy павіасе minie niebezpieczeństwo, takie 
rozważane i do ogólućj xięgi zapisywane być: 
mogly. Każdy z towarzyszy oprócz ści:łego 
zachowania ustaw towarzystwa, winien prywa» 
tnie śledzić chwalebne czyny współtowarzyszy, 
eby ile można ebliżyć się do punktu ścisłéj 
с Со do warunków przyjęcia ї 
wystąpienia. — Towarzystwo żąda: ażeby osoby 
tylko z niensgannego znane Życia członkami 
towarzystwa byty. — Towarzystwo wzbrania: 
występowanią z szeregów za wolność i niepod- 
ległość narodu walczących, wyjąwszy za ze. 
zwoleniem władzy wyższćj, a to 2 powodn ѓа» 
bości zdrowia. Co do prawa osób prywa: 
tnych.— Towarzystwo niszczy: wszelką różność 
stanów , zostawując za miarę czci i powagi ва. 
mą różnicę płci i wieku. Nakazuje. —W kraju 
1.) Szczególne uszanowanie starców..2.) Opie- 


К kę niedotężnych. Dla rodaków obojętnych. 1.) 


Wzgardę, r2.) Wszelką ua nich baczność. Dla 
rodaków o zdradę przekonanych Śmierć nie- 
zwłoczną, — Dla nieprzyjacielskich szpiegów 
śmierć haniebną. — Wykonanie tych dwóch ar- 
tykułów towarzystwo wymierza jedynie na oso- 
by zostające w obronie nieprzyjaciół, resztę 
zostawując władzom przez rząd narodowy sta- 
nowionym. — Dla nieprzyjacioł jawaych —l.) 
Walkę z poświęceniem ?усіа- 19 zbrojnych —2.) 
Dla zwyciężonych litość i czasową niewolę, 
3.) Dla bezbronnych starców, niewiast, dzieci 
i niedołężnych litość i przebączenie. — Co do 
wzajemnych stosunków towarzyszy. — Towa- 
rzystwa nakazuje: najściślejszą równość; wspawe 
cie i pomoc wzajemną w potrzebie i niebezpie- 
czeństwie. — Co do porządku. — Towarzystwo 
Żąda: od zwierzchników: ł.) Względności.i 
2) Łagodności dl» podwładnych; od podwla- 
dnych: 1.) Uszanowania; 2.) Powolności i 8.) 
Posłaszeństwa dla zwierzchników w miejscy ich 


(41) 


urzędowania: żąda; ażeby niedopełnienie Ż4- 


danych od towarzystwa warunków, równie jak. 


wszelkie poniżenie godności obrońców marodu 
ściągało karę ina ten cel ustanawia: xięgę hań- 
by.—Ząda: aby wszelkie bobaterskićj wielko» 
ści dzieła w xięgę chwały zapisywane i nagra= 
dzane były, i na ten cel: ustanawia: l.) Xięgę 
chwały. 2.) Репзује. 3.) Ozdoby. 4) Tryum- 
fy. 5.) Pomnik wąlecznych. Со do obrony Ага» 
Ти. — Nieustraszonćj walki r nieprzyjacielem , 
jakkolwiek liczba jego przewyźsza liczbę obroń- 
ców. Śmierci raczćj jzk niewoli obrońców. Co 
do eelu towarzystwa. — Towarzystwo na ten 
raz za cel walczących stanowi: Wolność i nie- 
podległość narodu. Жада od aich: Olbrzymich 
w razie potrzeby astłowań, daje, im miano : 
Towarzyszów wolności narodowćj. 
Rota przysięg {.— Ма cześć, na prawa go" 
` dności mojej przysięgam dopełnienie warunków 
ustawą towarzyszów wolności narodowćj zażą- 
danych, i że dotąd oręża na obronę wolności i 
„niepodległości narodu podniesionego nie zło» 
żę, dopókąd wolności „i niepodległości narodu 
Polskiego nieoczlę = Gdyby obłąkanie , łub 
niegodna słabość i nikczemność umysłu, czy- 
ny moje piętnem kańby kiedy. nacechowafa, $e- 
bym niepomny па moją, ojców 1 potomków mo- 
ich sławę mist kiedy obecnego odstąpić przed- 
sięwzięcia, w obec nieba, ziemi i piekła, zrec- 
kam się wszelkich praw "mężowi dobrej sławy 


przynslefnych, s na wszelką hańbę i pogardę: 


rodzeju ludzkiego się poddaję. - 

% Miechowa d. 24 marca. — Listy z Krakowa smu- 
tną nader donoszą nam wiadomość o zgonie Alexan- 
dry, z xiążąt Lubomirskich Potockićj, wdowy po Ś. p. 


Stanisławie Potockim, dawniej prezesie senatu I mi- - 


mistrze oświecenia publicz. Ciężką i bolesna jest stra- 
ta téj pani, nietylko dla dzieci, wnuków, krewnyeh 
-i przyjaciół, leez "dla tych wszystkich со ją znali. 
Patrząc na trumnę jéj, każdy z przerażeniem się py- 
tał : «moglaż na zawsze już z oczu naszych zniknąć, 
ta, co nań była tak drogą, tak dla tylu potrzebną.» 
Jakiż żal ściskał serce, każdego, gdy sobie przypo- 
minal tyle rzadkich szlachetnój duszy }6) przy mio- 
tów. Jakoż ciężko było, tyle jednoczyć ich razem. 
Polączyła ta pani szczćrą, bez przysady, pobożność, 
егузїу i trafny rozsądek ; uprzejmość 2 godnością , 


+ 


- dnić się uszczęśliwieniem włościan» 


lidzkość, otwartość; umiała ona nietylko jednad go- _ 
bie przyjaciół, lecz zachować ich do zgonu. — W dłu- 

gim biegu dni swoich, ileż nie widziała wielkich, za- 

smuciijących zdarzeń i odmian; wszędzie okazała się 
prawdziwą Polką. Równie przykładna obywatelka 
jak przywiązana małżonka, dzieliła z mężem ( pićr- 
wsze w kraju,posiadającym dostojeństwa) wszystkie w` 
politycznym zaw odzie ponoszone przez niego u obcych 
prześladowania. Jakże była troskliwa, gdy tyle przy- 
gód osłabiły do ostatka zwątlone siły jego, jak піе-- 
utuloną, gdy 50 straciła. — Widzimy ją miłą, U- 
przejmą, gościnną w prywatnóm życiu: dom jéj-ótwar- 
ty był dla tych wszystkich, co cnotą, zasługami, oby- 
watelstwem, nauką, godnemi byli publicznego szacun- 
ku. Wiejskie życie przekładała nad wszystko; tru- 
wychowaniem 
ich dzieci, budować wygodne i ozdobne im mieszkania, 
było dla nićj rozkoszą: pełna czci dla zalożyciela 
Wilanowa, zachowała w nim pilnie wszystkie jego 
pamiątki; rzektbyś, że wielki ten bohatćr powierzył 
jój straż ulubionych swych gmachów. Мей ozdób 
nieprzydała 'do nich, wspaniałą galłerją obrazów , 
wiele innych rzadkich i kosztow nych zbiorów. — Со 
rok rozkoszą było dla nićj, wydawać w fościanom Wi- 
lanowskim i innych okolic okrężne; tam wśród li- 
cznie zebranych ze stolicy gości, rozdawała im `na- 
grody; cieszyła się prostą, szczerą w łościan tych we- 
solością. Ach któżby powiedzial; gdyśmy ją zeszłej 
jesieni widzieli otoczoną szczęśliwą tą gromadą, któż- 
by powiedział, że to już będzie raz ostatni. — W scho- 
dzących już życia latach, cala zakladała pociechę w 
powodzeniu swych wnuków. Niestety, i tu рокада 
zawiedzione jćj nadzieje; wnuczka ledwie zabłysła na 
świecie, już ją cienie śmierci okryly. W dzisiejszóm 
już powstaniu z jakąż obywatelską pychą i razem 
rodzicielską trwogą patrzyła па dwóch wnuków, chwy- 
tających oręż w świętćj sprawie naszej, lecz słysza- 


„ła tyłko o ich w boju waleczności, próżno przy Zgo- 


nie, zemdlone jéj oczy szukaly ich, mimo najwię- 
kszego pośpiechu, młodzieńcy ci już. tylko zimne 0- 
glądali jéj zwłoki! Nie zostala jednak samą, w ostat- 
nich swych chwilach osłodziły boleści jéj do zgonu 
і towarzyszyły do ostatniego nas wszystkich_mie- 
szkania, krewne i przyjaciolki: JO. xiężna z Zamoj- 
skich Sapieżyna, córka jéj xiężna Adamowa Czarto- 
-ryska, xiężna Henrykowa Lubomirska, JW. Wąso- 
wiezowa, Stanisławowa Rzewuska ityłe innych znaj: 
dujących się dzisiaj w Krakowie. ET 
Pogrzeb тате}, Z przyzwoitą okazalością odbył 
się w kaetdrze na zamku. Jmóćxiądz Pralut Łańcu- 
cki, który ją przygotował de szczęśliwćj wieczno- 
ści, w wymownóm kazaniu, oddał wione pochwały 
cenotom nieodźałowanój tćj pani. Ciafo namaszczone, 
później do wystawionćj przez nią w Wilanowie gro 
J.U, №. : 


bowej kaplicy, przeniesionćm zostanie. 


. 


"nia okolic. 


“ochotnik w wyprawie przeciwko nieprzyjacie] 


` = 


7 Wyjątek z listu. — Nie wiem czy ci jest wia- 
ścili żydzt w miasteczku w Makowie w okoli- 
*e4ch Nasielska. Byt п maie wczoraj major, 
który byt wysłany przed kilkoma dniami z Mo- 
"іва dlo przywrócenia porządku i oczyszcze- 
Miat 2 sobą bataljon kossynierów, 
około dwóchset piechoty i 20 ułanów; przyby- 
wszy pod Makow i dowiedziawszy że lam są ko- 
жосу, wysłał naprzód ułanów, z których |Ociu 
zajęto mostek z przeciwnej strony a 10 wpa-. 
dfo do miasta gdzie zastali 50 kozaków na rya- 
‘ku wsiadających juž na Кей i Ham żydów. Od- 
dział zaś piechoty i kossynierów posuwał się 
‘tymczasem ku miastu. Ułani раль Śmialo'na 


"kozaków i zmięszali ich, sle dwóch ułanów - 


mie mogąc się szybko przecisnąc przez lłumy 
Żydów, zostali przea tychże zdradziecko i nie- 
spodzianie pochwyceni i rozbrojeni; noczem zas 
szęli ich Żydzi kłać nożami, take Że jeden umart 
‘w kilka godzin a dragi jest mocno рохїшу. W 
‘tém piecliota nadeszła, Коласу za piérwsym wy. 
strzatem uciekli, z tlania żydów dwóch legto, 
*reszta się rozpierzchłe, sle winowajców żbrodni 


„wynaleść Че można było. Major zabrał Ка- 


sBhelnych i odprowądził do Modlina. Dlugo się 


‘w miateczka bawić nie atógł dla bliskości obo- 
zu rossyjskiego i dla tego, że Greków z całym 
pułkiem kozaków stał zaraz za rzeczką. Jeżćli 
'бо jest lea sain Grekow, który się schronił do 
Prus przed naszemi powstańcami, to pięknie 
sąsiedzi dochowają neutralności. Trzeba konie. 
cznie środków energicznych, z tą przeklętą ży. 
'dowską tłuszczą. Niechaj drżą zdrajcy, i nie- 
"wdzięczne a podle pstwory. 

(A. п) Przeczytawszy artykał kapit, Buko. 
'włeckiego który jakoby w imieniu korpusu df- 
геге 2go pułku jazdy Sandomierskiej w Ku- 
zjerze Polskim Nro 460 umieścił у mam sobie 
‘жа ubowiązek А) jeko naoczny świadek i cżynny 
De 
gł w Pulawach, publicznie oświ.dczyć, iż oko- 
HBezności 'е] wyprawy byty następujące: Plan 
*8Makowania Puław i Kazimierza w jedoym cza. 


(422. ) 


dom» wściekła niegodaiwość, którój się dopu. 


= с 


"е, 


бү s 

sie, to jest dnia 26 lutego ułożony był przet 
putkowaika Kozakowskiego dowódzcy kolumny 
ruchomej województwa San] „niorskiego. Stas 
nąwszy on z całą kolumoą w lesie o pół mil 
od Putaw ptzy karczmie Kruk zwanej, dopie» 
го objawił swój projekt; odkomenderował pod. 
putkowaika Вр, Msłochowskiego z oddziałem 
strzelców pieszych 180 ludzi, oraz szwadron . 
ochotników hrabiego Wielborskiego у którym 
ostatni osobiście dowodził, i dodawszy im przy. 
gotowanych juĝ poprzednio przewodników, pos 
czciwych i nam przychylnych włościan, ро» 
Чесгї, ażeby przeprawiwszy się o pół mili wy. 
ўе} Poław, nieprzyjaciela attakować zaczęli. 
Б» tego oddziału przyłączył się osobiście put.. 
kownik fagowski; Kozakowski zaś z reszta kos | 
Inemny, składającćj się jeszcze a trzech SZWwae 
dronów jazdy, części bataljonu strzelców. góre 
niczych j pułku kossynierów: dowództwa majos 
та Krzesimowskiego, pomaszerował pod wieś 
Górę о póltory wiorsty wprost Poław położo- 
ną. Tam postawil wojsko tak, ażeby тоб nie- 
przyjaciela w Puławach będącego widzianém 


- być nie mogło i usłyszawszy piórwsze wystrza- 


Ту w Puławach, wyruszył jak n«jŚpiesznićj pote 
Кош. Kozakowski z dwiema kompaujaini strzel» | 
ców górniczych, i dwiena mafeini атпа Кап 
przez Górę do Puław, a odchodząc, pólecił ma- 
jorawi Krzesimowskiemu, który stanął na brge- 
gu Wisły, ażeby kazał dać ognia '% arimatek Фа 
danja znaka, 17-2 sukarsem „przybywa, sam zaś 
przybiegł wraz ze strzelcami przez Wisłę do 
Раі, gdzie stanął w czasie kiedy walka w Pu. 
ławach, która Lylko godzinę trwała, jeszcze zus 
pełnie rożslrzygnioną nie była. Pokonanie nje- 
przyjaciela przypisać należy waleczaości pode 
pułkownika hr. Małuchow skiego wraz z jego 
strzelcami, tudzież szefowi he. Wielhorskiemu 
me szwadronem ochotsików, slósounie do plana 
'i rozpórządaenia рий оз ага Kozakowskiegod 
С» do mnienanego zabrania krzyża -pulkos 

wnika Kozakowski-ga, o którym P. Bukowie» 
cki w swoim artykula wspomina, rzecz tak się” 
ma. Po odniesionóm zwyciężiwie cały koppus 


oficerów kolumny, wyjąwszy kilku tylko in= 
diwiduów, oliyrował, Kozakońskiemu przy adre- 
sie tenże krzyż, który nie jest złotym. i дуа. 
mentami sadzonym, lecz tylko pozłycanym i 
szkiefkami: ozdobnym. 
eerów oddziału strzelców i kossynierów, między 
któremi są sztabs officerowię podpułkownik hr. 
Matrchowski, major Krzesimowski i szef bata- 
Мови Malczewski, podpisali oflicerowie z tego 


zpinego potku, w których idieniu P, Bukowice 


kiemu artyknf swój uenieścić podobało się, a mjia- 
powicie: pułkownik hrabia Lasckoroński szef 
szwadronu. br, Wielhorski, szefowie szwadro- 
pów Bogucki i Barczewski, w ogóle trzydzies 
stu kilku oficerów do tego adresu należało; nie 
pojmuję więc, jak P. Bukowiecki artykuł swój 
podawać mogł w imieniu tychże samych offi- 
cerów , kfórzy wspomnionym adresem poświę- 
genie i zdsłogi pułkownika Kozkowskiego jak 
k пайт угайп1ё) uznali. — Karól Neufeld officer 
| Korpusu slizelców leśnych, 
Р 
б 


Godzina wpół do dwunastej przed południem. — „ 


Oto jest wiadomość urzędowa od wojska, 
77 Rząd Narodowy podaje: do wiadomości powszech- 
nej rapport następu qóy, z d. I Kwietna r. b. od Na- 
ezelnego Wodza 53у Zbrojnćj narodowej, M dńiu dzi- 
siejszym General Łubieński, na czele przednićj strazy, 
ściga od rana korpusa Generałów: Geisu ап i Rosen, 
pobite obadwa dnia wczorajszego; pierwszy, wbitwie 
pod Wawrem, drugi w bitwie pod Dębem Wielkićm. — 
Jazda Generała -Lubieńskiego, pomimo tego: że gości- 
„niec idzie ciagle bórami, rzucała się na piechotę nie- 
przyjacielskąz gdziekolwiek ją dościgla, i za každém 
uderzeniem, rozbijala bataljony. Mrudno jeszczę po- 
dać z dokładnością straty nieprzyjaciela, które la- 
зу w znacznej części jeszcze ukrywają. — Oprócz za- 
bitychi rangych, stracił nieprzyjaciel w dniu dzisiej- 
szym około trzech tysięcy niewolników, których już 
тату, ale eo” chwila oddziały nasze i wieśniący przy- 
rowadzają jeńców, którzy rozbiei, po lesie tulają 
się. Czwarty puik hulauów zdobył trzy chorągwie, 
które przesółam Rzadowi Narodowemu., Oprócz tego 
wzięliśmy „dwadzieścia kilka jeszczyków, lub wozów 
zamunicyą, cztery apteki obozowe, kitka tysięcy 
sztuk broni iwiele wozów z bagażami, ж których nje- 
które, napełnione zbytkowemi i kosztownemi sprzę- 
$ tami Gencrałów. Attak nasz, tak był ntarczywy; że 
| фер айешце potrafił spalić, jaktylko część swo- 
Зе Mi 


3 kazazynów w Mińsku, reszta, przez nas, urato- 
wana, slużyć będzie zwycięzcem. Ble xajdzoższą 


3 | O 28 у 


Adres ten oprócz cffi- - 


- zdobycz dla Polskich, Zólnierzy, jest hazaret, w ków. 


rym Znajduje się stu dwudziestu ciężko rannych na 
szych, którzy odesłąni zostaną do Lazaretu Was- 
szawskiego. Rapport z większemi szczegółami ому» 
padkach doia dzisiejszego, będę mial zaszęzyt prze- 
słąć Rzudowi Narodowemu z rapportem, о wczoraj 
szych wypadkach. Generał Łubieński znajduje się w 


tćj chwili za Kaluszynem w Zawadach. =. 
j „podpisano) Skrzynecki. 
ае - ] 
УАУ ү; З 


(A. п.) О żydach. — Naganiamy rząd prze- 
szły o nadużycia, błędy i uchybienia, i bardzo, 
sprawiedliwie; podnieśliśmy rewclucją aby to, 
wszystko poprawić i do tego wszelkiemi dąży. 
my sposobami. Postrzeżenia niedorzeczności 
dannćj, powinny nas naprowadzić do odmian 
ulepszających. Ztem wszystkićm dziwić się 
trzeba, że naród Żydowski tak zagęszczony а 
szkodliwy usżedł baczności rządu: фе jak wprzód 
byt zaniedbany tak i dziś do obrony kraju u» 
Żyty nie Został; dziwić się mówię i ubolewać 
należy, Że kiedy rodacy masi od оп; dzieci, _ 
gospodarstwa rolnego, odzatrudnień, które kraj, 
i ich familje Życiły i utrzymywały, idą Żye 
cie, zdrowie i majątki w obronie ojczyzny ро= С 
święcić, żydowski ród oszczędzony został, za 
marną i mało znaczącą opłatę; że kiedy Pola. 
cy pozbawieni nóg, rąk, nie aleczonemi rosna- 
mi chryci, życie w cierpieniach pędzić masząg т 
Żydzi włodzi, zdrowi, spokejnie,i bezpiecznie 
w domu pozostali, urągają się może zaieszczęe 
ścia rodaków n»szych, szachrejstwem , oszuka» 
niem pozostałych familji obrońców kyaju, szpiee 
gostwem i roznynożenicm rodu swego bawią się 
i przeludnieniem swojóm kiedykolwiek nam nie- 
bezpiecznymi się staną. Licha zapłata za któe 
rąwyknpićstareją się jak jest szkodliwą dla krajez 
tak tem mnićj rząd pasa do tak niewczesnego 
kroku skłonić powinna, albowiem składki te, 
dotykając nająboższą klassę do najszkoaliwszćż 
i obszernej niemoralności staje się powodem È 
zmusza do wszelkich najni godziwszych Środie 
ków sby się uiścić z długu a Usunąć od służby 
ósobistćj. — Napróżno wmawiają strovnicy Żys 
dów, Że są miezdatoi, bojazliwi, du czego 9а» 


mi żydzi chętnie się przyznają, weląc przyjąć 


ma siebie podłość, nikczemność i wzgardę pu- 
bliczną, aby pod tą zasłoną, uwolnić się od 
służby wojskowćj; uwierzyć temu wybiegowi tak 
„łatwo nie należy z podwójnćj przyczyny: а па). 
przód Że rozdzieleni między ‘szeregi walecznych 
naszych, z niemi naprzód postępować chcąc nie 
chcąc muszą, nabędą śmiałości i odwagi, prze- 
konani że uciekającego wtyle nieochybnie kula 
nie miaie; powtóre: czyż nie przekonywają nas 
przykłady rozbojów i napaści, Że ci ludzie z 
największą odwagą na największe idą niebez- 
pieczeństwa, па dowód czego przytoczę ів w 
szczególńości wypadek, w wdztwie Sandomier= 


- akióm w dobrach Wociesękach W. Skurzewskie” 


go przed parę laty zdarzony, gdzie żydzi na- 
pzdłszy w nocy w zamiarze rabunku, bronio- 
ny dwór przez kilku doświadczonych strzelców 
z bronią ognistą, mężnie attakowali i szturmem 
go zdobyli, nie zważając na zabitych i rannych 
ciężko swych współzbrodniarzy. 

Nie można bez zgrozy dopuścić; гру wyłą- 
czna klassa narodu, korzystając ze wszelkich 
przywilejów, handlu, zbogacenia się i swóbód 
krajowych, od obrony ziemi która ją Żywi ipie+ 
lęgnuje, w najgwałtowniejszyim: razie usuniętą 
została, cóż pomogły: wzywania rządu, obie- 
tnicć tak wspaniałe wynagrodzenia tych któ- 
rzyby debrowolnie do obrony kroju pospiesza- 
li, podobno żaden % nich nie usłuchał głosu 
ojczyzny i. wolał gnośnie w domu pozostać, ni- 
želi wszelkie szlachetne przyjąć nagrody. Wi- 
docznie tedy, ўе kiedy próżne są nadzieje па» 
sre w ich dobrćj woli i przywiązaniu do ze- 


| emy publicznej, rząd nasz najwyńszy zaradzić 


ma nieodzowny obowiązek przez energiczne, a 
na Żadne okupy nie zważ:jące postanowienie, 
aby zdalni i afodzi bez różnicy do słażby woj- 
akowéj wybierani byli pod karą najsurowszą. , 
Krok takowy obok usługi w narodzie przyśpie- 
szy ich cywilizacją, oswoi ze zwyczajami i o- 
hyczajami naszemi i zachęci do zrzucenia z żie- 
bie zarazy uprzedzeń któremi dotychczas uja- 
rzmiony był len naród.. X. M. 
премали 
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( 424 ). 


Co robić х jeńcami rossyjskiemi? Officerów- ode- 
słać wgłąb kraju: podofficerów i żołnierzy zapyty* 
wać się pojedynczo, czy nie chcą przyjąć służby w 
naszóm wojsku? bo gdyby nawet i na dziesięciu na- 
szych był jeden Rossjania w szeregu, toby szedł za 
popędem i bilby się jak drudzy, zwłaszcza sprawę 
naszą pojąwszy ; resztę rozesłać po wsiach w calym 
kraju, i tak podzielić, aby nigdzie więcej nie bylo 
jak po jednemu na pięć dymów. Nadzór w kaźdćj 
gminie powinien mieć wójt, a Żołnierze rózdani wto- 
Ścianom do pomagania w pracach gospodarskich. Te 
nieszczęśliwe ofiary despotyzmu zaczęłyby dopićro 
oddychać powietrzem wolności, i oddawaliby się z 
ochotą dawnym przyzwyczajeniom , od których z Ío- 
na familji ich oderwano. Nadużywających wolności 
(którychby wójt gminy za takowych uznał) albo iv 
razie przybliżenia się n'eprzyjacieła, należy odsyłać 
dozskładów,któreby były na ten cel przeznaczone. 
Tym sposobem, ci co teraz są nam ciężarem, byliby 
prawdziwą pomoca; oszczędzilibyśmy nietylko ko- 
sztu na ich utrzymanie, ale i żolnićrzy których u- 
żywamy do pilnowania. — Ma się rozumićć, że jeńcy 
z prowincji zabranych polskich , иўуаѓапі są za bra- 
ci, i chętnie pospieszą do szeregów ojczystych, z ty- | 
mi więc Żadućj niemasz trudności. Zawczasu my-| 
ślóć należy o urządzeniu tylu zabranych do niewoli 
ludzi, których liczba codzień tak znakomicie się po- 
większa. дӣ początku kampanji już najmnićj wy- 
nosi 10,000. ` D: officer. 

OP OZZIE ZEE TUE Жоо шр К TY LEIRIIN E ZBOCZE? SOLES TRAK DÓŁ A ZATO 

Uwiadamia się niniejszóm Szanowną Publiczność , 


iż wnocy z 30 na 31 z. m. w domu pod Nrem 444 ma 
Krakowskićm Przedmieściu skradzione zostały na- | 
stępujące rzeczy: Płaszcz caikiem ciemnemi szopa- | 
mi podszyty , kryty granatowćm Draps de Dame z 
jedną długą peleryną i klamerką brązową w kolory; 
Futro colkiem sobolami podszyte, kryte zielonćm su- 
kuem; Salopa damska catkiem kałankami podszyta 
i czarnóm Satin Turc kryta; Palatyna Sobolowa; Sre- 
brna Tabakierka Tulska, ważąca około 114 łutów. 
oval z- napisem ruskim; dwie lyzki srebrne stołowe 
i dwie do kawy,proby petersburskićj ; sześć burszty- 
nów, między któremi i emaljowane; Zegarek srebrdy: 
mały; trzy serwiety do kawy,.dwie раг sprzączek | 
srebrnych; Fajka z piany morskićj w srebro opraw na, 
dwie par gatek, dwa powieczenia.do pierzyni sześć 
do poduszek i inne rzeczy z wartości. — Zastrzega 


2 się przeto Szanowną Publiczność, żeby żaden уулпіе- 


nione rzeczy nie nabywał, gdyż stratę, która ztąd 
dla niego wyniknie, samemu sobie przypisze; ktoby 
zaś sprawcę 16} kradzieży wraz z rzeczami wyśiedzil, 
niech się zgłosi pod Ner 444 na Krakowskióm Przed- 
mieściu na pićrwsze piętro, a po odebraniu takowych 
w nagrodę otrzyma Zlotych Polskich Trzysta. Ў 
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